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W iadom ości kraiowe.

—  Z  W iednia d. 2 1 .  Październ ika. —
N.  Pan  mocą naywy żs zy  uchwały  z d- 

16 .  W rz e ś n ia  r. b. mianować raczył  nayłaaka- 
w i e y  t rzec iego  Cyrłtnlarnego Komraistarza W i l ­
helma de B a d e n f e l d  nadl iczbowym Sekreta­
rzem przy  Ga l i cyyshiem Gube rn i om,

H nraW ićdońaki * dnia 2ogo Faź.dzieni.iObUgaeyio  
długu Stanu 5 procentowe w M. H. 8 i 3/ l 6 . —  O b li­
gacji* na p oiycah ę do w ygrania praea losy a r . i£ *8  
•a  100 Z R .M .I l.  m i /» .—  ObHgaeyie na p oiycifca do 
w ygrania p rzes losy s r . i8 » i za 100  Z R . id .lt .  ios
7J0. — Certyfikaty na pożyca. z r. i8ai *a io »  M . K . ----------
lturs na A u g s z b u r g  za1 roo R ur.  96 B r.  Uso. 
—  Moneta konwencyyna za 100  , * 4 0 7 / 8 .  —  Abcyic  
bankowe, iodna po 9 16  9/10  Z B . M. H. y

W i a d o m o ś o i  l a g r a n i c r n e ,
Ameryka Hiszpańska.

W ia d o m o śc i  *  H a  w a n n y  z d .  t8 .  S i e r p ­
nia zawiera ją  c o  następnie : »Odhryto okropny 
• p i ł e k ,  k tórego  zamiarem by ło  zamordować  
W ie lk or z ą d c ę  i wszyatkioh do sprz j  s iężenia 
nienależacych E u r o p e y c z y k ó w .  Poytnnoo przed-  
oieyazych  hersz tów.  Tętni  są Don Franc.  G • -  
* a y ,  R e g i d o r ,  w i e k  Radców S t a n o ,  tufeyszy 
drukarz  i iego I n d z i e ,  Poruczn ik  od arty leryi  
i bogaty  kapitalista z P  n e r  t o  P r i n o i p e .  Na  
pr zy sz ł eg o  Gubernatora pr zeznaczony  spisko­
w y  n c i e k ł ,  rów nie  iah pr zysz ły  wó dz  naczelny 
(Po dp u łk o wn ik  z Hiszpańskiego stałego lado).  
Zabrano oraz 5oo»  ode zw  ,. spia domów prze-  
*nac7onycb  na rabunek,  mnóstwo kokard i cho-  
• j g w i .  Ch or ąg wi e  by ły  t r zey k o l o ro we  re wo lo -  
oyi F rancuzk iey  ze ałońcem , które promienie  
•w o ie  na te t rzy  kolc#y  roz lewa ło .  Kokardy  
• i e l o n e  i pąsowe.  M ó w >? 1 *e  ł e  4 °>0O°  1° *  
d *i należało* do spiskn , k tórzy poprzys ięg l i  na 

' olność i niepodleg łość '  wyspy .  P lan był  ta- 
j®* 1 ażeby  naprzód podpal ić  obie wioski  S a l u d  
* J  e z n s - Ma  r y  i a Jeżące  Koło p or t u ,  których 
domy hy ły  drewniane ,  a gdy  woysko  z oddz ia ­
łem mieyskiin miało tam w yr u szy ć  , wtedy inia- 
1,0 w z i j ć  się do rabowania miasta,  przyczetn 
po le gano na pomocy  mu rzynów i mulatów.  Ca- 
ty t-en spisek tak by ł  z rę czn ie  pr owadzony ,  że

rząd mie wa ł  w p ra w d z i e  podeyrzenfe ,  ale nay-  
mnieyseego n ieot rzyinywa ł  dowodu  i tylko cu­
downym zrządzeniom opatrzności  dz iękować  
mata ,  że odkryto ten s traszl iwy  związek ,  gd yż  
wybochnien ie  rokoszu pod ług  iednyeh miało 
k i  nastąpić dnia J 2go,  a pod ług  drogich i 4go .  
M u r z y n ,  niewolnik wspouiuionego drukarza,  n- 
w a ż a ł , że pan i ego  i pomocnicy  p rz y  drukar-  
ni iuż  od nie iakiego czasu nocami pracowa l i  , 
a arkusze drokowane  nie rozdawa l i  iak daw-  
niey , l ecz  zamykali  ie  starannie w  pewnym 
wie lk im składzie.  T o  wz n ie c i ł o  iego c iekawość  ; 
ukradłszy ieden z tych arkuszy zaniósł  go swo-  
i ey  gueryd z ie  (kochance)  dz iewczyn ie  b ia ł e y ,  
mówiąc  i e y , ażeby  sobie ten papier  dała -któ­
remu ze  swoich kr a io w ców  odczytać.  P r z y ­
padek . zaprowadzi ł  ią do iednego z dobrze  my­
ślących Hi szp an ów,  który  z boiaźnią p oz na w s zy  
rewo lu cy j ną  ode zw ę ,  udał  się do Rz ądu  i ieszoze 
f ey i e  samey nocy uwięz iono  drukarza i iego ludzi .  
Mówią  , że p raw o  w o y sk o w e  za dni ki lka po 
oałey wyspie  będzie  og łoszone ,  pon ieważ  p rz y  
zwyczaynym sądzie obawia s ię W ie lk orz ąd ca  
przekupienia  sędz iów , l ob  wykradzenia  w i ę ź ­
niów.  Właśn ie  iako więźnia  pr z y pr ow a d z on o  
totay Alkadę  t  J e t n s  d e l  M o n t e ,  z miey-  
sca od le g łe go  ztąd o mii t r z y , a nawet i w 
M a t a n z a s  pos trzegano r e w o la c y y n e  p o r o s z e ­
nia. W  tey chwi l i  i oż  się wszystko ns poko i ło  
i zapewne  nie ma żadnego n ieb e z p i ec z eń s tw a . *

H i * z p a n I i a.
M o n i t o r  z d. 14 .  PaidzieruiTta umieśc i ł  

następuiące  te l egraf iczne donies ienie:

M a r s z a ł e k  L a u r y s t o n  do-  M i n i s t r *  
W  o y n y ,

S a r a  g os  s a dnia 10.  Paidiiernika l 8»3-
Ko lumna  nieprzy jac ie l ska  z łożona  ze  4 u®' 

do 5oo ludz i w yru szy ła  d. 24.  W rze śn ia  ■ 
T a r r a g o n y  pod sprawą S a n M i g u e l a  b\ ie -  
go  Mini stra Spr aw  Zagranicznych.  I) .  28.  w k r o ­
czyła p r z ez  L e r y d ę  do A r r a g o n i i .  J e n e ­
rał  C h a s t e l l o z  dop ędz i ł  ią d. 8. Paźdz ie rn ika 1 
we  wsi  F r a e l l a  oddaloney o mil sześć o d  
H u e s k i  i ty leż od B a r b a s t r o ,  tam u d e r z y ­
ws zy  na nia zniósł  i f  zupe łnie .

K



522

D a i e y  następniąoe w iadomośc i  z G w i a z d y :
B y  ułatwić p o w ró t  Króla  i J e g o  X i ą ż ę c e y  

Mośc i  do M a d r y t u  stanęło woysko en eche- 
Inn na gościńcu hu stol ioy.  X i ą ż ę  J e g o m o ś ć  
chco w y ru sz y ć  d. 6 .  lub 7.

Król  wydał  właśnie  w y r o h , htórym o g ł a ­
sza powszechną amnestyią wszystkim,  htóry na 
harę zas łużyl i .  T w ó r c y  re wolucy i  są z t ego wy j ęc i .

P ie r w s z a  dy wizy ia  pod sprawą J e n e r a ł a  
O b e r t a  w k r o c z y ł a  d o  K a d y m ,  gd z ie  »« 
pr zy ymo wa no  z n iewym own ą  radością.  X i ą ż ę  
A n g o o l e i n e  ro z ka z a ł ,  ażeby  tylho ponsową  
(Hiszpańską)  wy w ie s z on o  c h orą g i ew ,  ale m iesz ­
kańcy i białą wy wies i l i .

Zapewnia ią  , że  gwardy ia  ma na okrętach 
p o w r ó c i ć  do F r a n c y i .

W  dniach ostatnich Paździe rn ika  spodzie-  
wa ią  s ię Króla  w M a d r y c i e .

M a d r y t  d.  8. P a źd z i e r n i ka  i fG3.
R i e g o  został  os jd zon y ,  któryto wyroh p o ­

s łano Kr ó lo wi  do S e w i l l i .
G w i a z d a  z d.  1 2 .  t. tn. umieści ła  nastę- 

puiąoy L i s t :

P u e r t o  de  S a n t a  Ul a r i a  d. 3.
P a ź d z ie rn ik a  18^3

Dnia  dz i s i eyszego  w es z ło  woysho nasze do 
K  1  d y  1  a .  Do  wszystkich (Hiszpańskich) o d ­
dz ia ł ów  woyska posłano listy go ń c z e  Króla  Hiiz-  
pańskiego , z rozkazem , ażeby broń z łożyły.  
Kr ó l  odiecha ł  do S e w i l l i ,  gdz ie  zabawi  dni 
ki lka a potem o d i e d z i e  d o  M a d r y t u .

B a l l e s t e r o s  stawi ł  się przed K r ó l e m ,  
l e cz  Kró l  o d w r ó c i ł  się od n iego.  N ie  chciał  
ca prośbę iego dać ma prywatnego  posłuchania.

D z i e n n i k  r o z p r a w  donosi  z l i s tów z 
P u e r t o  d e  S a n t a M a r i a  i z C b i c l a n y  p i ­
sanych pod d.  23 : Wr z e śn ia  następujące dotąd 
tnniey znane s z c z e g ó ł y :  » Po d  poborem br on ie ­
nia w ys py  oddalono mil icyią  z K a d y x n .  Po -  
czern V a l d e s » ,  k tóry  inż  od dni dzies ięc in  o- 
panował  hiszpańską f lotylę  , obal i ł  Steny i r o z ­
wiąza ł  ich pos iedzenia .  Sam Król  pisał  o tern 
do X i ą ż ę c i a  donosząc  mu, że  iest wo lny  i że 
naza ju t rz  pr zy będ z ie  do P u e r t o  d e  S a n t a  
M a r i a .  Pn łk  R e y n i ,  okazniący dobrego  du- 
cha stał p rz ed  nim na straży.  Szainhelan H ra ­
bia C o r r o a - V a l m a d i a n o  ( T o r r e s ? )  p r zy ­
w i ó z ł  dzis iay rano list Króla .  P r z e p ę d z i ł  noc­
na l in iowym ok rę c ie  A s i a  l eżącym na p r z e c iw  
po r t ow i  S a n t a  M a r i a .  Zar az  z początkiem 
dnia wys tawiono  na tym okręcie  białą chor ą ­
g iew,  a w krotce  bat parlamentarski  od łączy ł  się 
od niego wioząc  z sobą wspo innionego Szain- 
belana , który  p łynął  do X i ą ż ę c i a  do C h i c l a -  
n y. Od tey chwi l i  p o w ie w a ł y  poo sow e  i białe 
c h or ą gw ie  na wszys tk ich zamkach i okrętach a

nawet na S a n  F e r n a n d o .  W p r a w d z i e  tego 
poranku strzelano i e szoze na naszą przednią  
s t r a ż ,  ale to i edyn ie  mi l icyie  s t rze la ł y .« —

T a ż  sama gazeta donosi  z P u e r t o  d e  
S a n t a  M a r i a  pod d. 29,  W rz e ś n ia  o  6 g o ­
dz in ie  w ie c z o r e m :  » 0  5 godzin ie  wp łyną ł  t a
okrę t  parlamentarski ,  na nim byli  J e n e r a ł  A l a -  
y a  i Off icer  Hiszpański .  Oddal i  X i ą ż ę c i n  list 
K r ó l a ,  w którym J K M o ś ć  w y r a z i ł ,  że  nim z 
rodziną swoią opuści  K a d y x  pot rzebną będz ie  
rzeczą  nłożyć warunki  amnestyi .  M ię dzy  inne-  
mi b y ł  warunek nas tępu jący ,  ażeby  wszys tk ie  
w a ro w n ie  będące dotąd w ręku H i s z p a n ó w , '  
p r z e z  dwa miesiące zos tawa ły  pod  władzą  S ta ­
nó w  , i ażeby  im by ło  wo lno  mieó te  sobą 
związki .  X i ą ż ę  odrznoi ł  z niechęcią  ten w n i o ­
s e k ,  i odesłał  A l a v ę  z oświadczeniem,  że ża ­
dnych par lamentarzów z podobnemi  wnioskami  
nie p rzy i i au ie .  P r z e t o  kroki  nieprzy iac ie l sk ie  
mićły bydź nazaiutrz rozpo czę te .  Z resz tą  nic  
nie  straci l i śmy na z w ł o e ę  , g d y ż  wiat r  choc iaż 
s łaby był  p rz ec iw n y  naszey f l o c i e ,  a dzień ten 
obrócono na n a p e ł n i e n i e  ki lku l ądowych  ba-  
t e ryy .a

D z i e n n i h . r  o z p r a w  z d. i 3go  b. m. 
zawiera  następujący list Hrab iego H o r d e s o n l t  
do ( H i s z p a ń s k i e g o )  Sekre ta rza  Stanu S p r a w  
Zagranicznych :

oMam bonor  donieść J W P a n n ,  że  woysko  
Fr an cnz k i e  zaię ło  na rozkaz Króla J e g o m o ś c i  
zamek P n e r t o - S  u a z o , P o r t a z g o ,  l a C o r -  
t a d n r ę ,  P n n t a ł e s  i bramę od lądu.a

pDzi s i eyszego poranka ro z ł ożo ne  zostały  
za łogi  L e o n n  i K » d y x n  w A r c o s ,  M e d i -  
n i e ,  S e d o D i i ,  A l c a l i  d e  l o s  G a z u l e s .  
w C o n i l u ,  C h i o l a n i e  i w P u e r t o  - R e a l .  
Mil ioyie  Madrycka i Sewi l ska  będą rozbro ione  
i posłane do L u c a r ,  gdz ie  dostaną pasr.porta,  
za któreini  powrócą  do domów.  Wszy s tk o  to 
z rob iono  z naywiększą spokoynością  i  każdy 
zdaie się bydź  ukontentowany.a

G w i a z d a  z d. 18 .  t. tn. p i s z e ,  że A n­
giel ski  P o s e ł  S i r  Wi l l i am A ’C o u r t  udał  się * 
G i b r a l t a r u  do P u e r t o  d e  S a n t a  M a r i » t  
pon ie wa ż  miał  rozkaz p d sw o i eg o  R zą du  p o­
w ró c ić  do Króla  J inc i  Katol ickiego,  skoro tylko 
ten Monarcha bę d z i e  wo lnym.

F r a n c y i  a.
B y  uświetn ić  pamiątkę męs twa  i hamos'ci,  

których woysko Francnzk ie  dało w H i s z p z *  
n i i  ty le  do wodó  w, nakazano na mocy Król .  roz*  
porządzenia  kończyć  n i ez wł ocz n ie  bramę t ryum­
falną na polach E l i z e ys k ic h .  —  Inne Król-  
roz po rz ą dz e n i e  z dnia t ego samego wynosi  J e ' 
nerała Poruczn ika  i g ł ó w n e g o  dowódzcę



oddz ia ła  woysku  P i r e n e y s k i e g o , Hrab iego M o- 
ł i t o r a  na Marszałka  F r a n c y  i ,  a to w na gr o­
dę w y s zc zeg ó l nyc h  zas ług  oso b l i w i e  podczas  
te rażn ieyszey  w y p r a w y  zdziałanych.  T r z e c i e  
Kró l .  ro z por zą dze n ie  nadaie godność  P a r ó w  
Hrabiemn M o l i t o r ,  J e ne r a ło m  Poruczn ikom 
Hrabiemu B o n r d e s o n l t ,  G  u i 11 e in i n o t , 
B o u r k e , B o o r m o n t o w i  i B a r o n o w i  D  a- 
m a s  w oznakę Król .  ukontentowania z p o d l e g ł o ­
ści i dobrych  u s ł u g ,  które wykonywal i  X i ą ż ę -  
oiu A n g o u l e m e ,  w tey tak chwa lebney  wł aś ­
nie ukończoney  wyp raw ie .  —  Czwartem KrOj 
ro zporządzen iem dostał  Marszałek  M o n c e y  
wie lk i  k r zyż  or deru  Ś .  L u d w i k a ;  a piatem 
mianowany został  Marszałek  L 1 0  r y s  t o n  Kom- 
mandorern or d er ów  Froncuzkicb.

W  op łynionyćh miesiącach Maia i C z e r w ­
ca roznies iono p o  P a r y ż a  ki lkanaście exem-  
p la r zów pisma dr uk owanego  , maiącego ty tu ł t  
» D z i e h n i k  n a r o d o w y * ,  k tóre  to pismo p o-  
taiemnie drukowane  by ło  z dodatk iem,  że  w  
N a r o d o w e y  druk arn i !  Po l i cy ia  od k ry w s z y  to 
babrała z pomieszkania  p ew n e go  L a m o t h e ,  
Doktora Medyoyny na nf icy S .  M a  r o i  na pod 
Nrein.  2 8 ,  drukarską prassę , która noszona bydź 
m og ła ,  a z k tórey w y s z ł y  t rzy  Numera  tego w 
*»mey istocie bu rz l iw eg o  p isma ;  zagrabi ł a oraz 
kilka exe inpla rzów iego  rozmaitych N u m e r ó w .  
^Ve wszystkich Numerach  umieszozone  b y ł y o b -  
rażaiące obwinienia  miotane p rz ec iw  poświę -  
cooey  osobie  Króla  i naymoonieysze  w e z w an ia ,  
by podnieść rokosz i obal i ć  Rząd  prawy .  
Wszys tk ie  ZBchęoały obywate Jów do u z b ro ­
jenia się p rzec iw  K ró le ws k i ey  w ł ad zy .  P i smo 
to ro z d a w a n o ;  w ie le  osób ot rzymało ie ; um yś l ­
nie pewną  l i czbę  i ego  « xem pla rzó w r o z rz u c o ­
no w Tui l i e r i ach  i w innych  przechackowych  
mieyscach ,  co w iększa  tak dalece  posunięto b e z ­
c z e l n o ś ć ,  że  adressowano ie nawet  do niektó­
rych W ł a d z  pub l icznych.  Gd y  r z e c zy  tak s i ę  

<i»ły,  w y s z e d ł  cz war ty  i piąty N um er  tego 
Dziennika.  W  ostatnim zawarto zmyś lony plist 
okó lny Ministra S pr a w  Zagran ic zn yc h  d o  d y­
plomatycznych a jentów J K M o ś c i  * W k r ó t c e  po­
tem d. e .  L ip ca  na ul icy Ś .  A n t o n i e g o  n ie ­
daleko K r ó l e w s k i eg o  placu uw ięz iono  P .  C . . . „
D k tóry  pod surdutem , czyl i  w  kieszeni
® <s i  53 ś w i eż o  wydrukowanyoh exem pla rzó w 
piątego Nu m er a  D z i e n n i k a  n a r o d o w e g o ,  
“ nie 25g o  przetrząsano pomieszkanie  p ew n e go  
P r*wnika , nazwiskiem G o i n a r d ,  mieszkaiace-  
K<> w P a r y ż a  pr zy  a l i c y  C a s  s e t e  pod  Nrem.  
17- . który w p ł y w a ł  i a ż  do s pr aw y  B e l f o r t -  
| k ii e'y j k tórego z n a n o ,  że  to iest cz ło wi ek  

nbiący m i e sz a ć ' s i ę  w pol i t yczne  int rygi .  Ale  
P ° o i e w a i  okazało się w  ś l edztwie  t ey  s p r a w y ,

i e  żadną miarą d i ^ iest r zecz  udowodnioną ,  
czy l i  oskarżeni  N a m e r  piąty Dziennika  uiaiąco- 
go  t y t u ł :  D z i e n n i k  n a r o d o w y ,  w samey i- 
atocie up ow sz ech ni a l i ,  rozdawa li  lub wys tawi - l i  
na s p r z e d a ż ,  p rzeto  Sąd uwo ln i ł  ich zupe łn ie  
na pos iedzen iu  z d .  -8. Paźdz iernika ,

D a l s z y  c i ą g  o  w y s t a w i e  p ł o d ó w  
k r a  i o w y c h  w  P a r y ż a : ;

^B awe łn iane  w y r o b y  Znaczne także ok a z a ­
ł y  pos tępy.  S łu jz n ie  obok Angiel ski ch  po ło ­
żone  bydż mogą.  * W  podobney  f abryce za t ru­
dnia P .  C e s b r o n  ko ło  dwóch  tysi ęcy ro bot ­
nika.  B  e r b  e t  z rob i ł  f iranki  z b awe łny  , które 
przyb i te  do ram pr zy  oknach tak rysunk iem,  iak 
i farbą staią się podobnemi  do pst rych g o t y c ­
kich kośoielnych okien.  G r e a u  z T r o y e s  
dos tarczy ł  cynowatego  p łó tna ,  robionego  s p o­
sobem Rossyysk im , k tóre  będąc t r w a ł e ,  uż y te  
byd ź  może d o  ekw ip ow an ia  iazdy,  C o f f i e r  
z S a i n t - D e n i s  w yn a l a z ł  tkackie n a r z ę d z i e ,  
na k tórem dziecko pot raf i  z ro b i ć  *5  do 16  ł o k ­
ci płótna.  Tkan ie  o b rn s ó w  znaczne także u- 
c z y n i ł o  pos tępy .  P e l l e t i e r  wys tawi ł  obrns  
na 5 o osób.  Pani  D a l l o y e  dostarczyła baty­
stu , który i es t  c i eńszy  i p rzeżro cz ys t szy  , iak 
wsze lka  inna materyia z  i edwab iu .  Pasmo  u i y -  
t e y  d o  teg o  p rz ęd z y  składało s ię  z nici  d ł u g i e y  
na p ię ć k ro ć  cz te rdz ieśc i  cz te ry  ty si ęcy  łokci  { 
L a f o r e a t  z rob i ł  p łótno z s u ro w e y  p r z ę d z y ,  
k tóre  iest t rwa lszem i tańszem , iak wsze l k i e  
inne.  W i d z i e ć  tam można b y ło  b londyny i t iu­
l e ,  k tóre  00 się t ycze  del ikatności  ni tek,  r e g u ­
larności  p r z ę d z e n ia , piękności  i sztuki w z o r ó w ,  
są trudney  d o  os iągnięc ia  doskonałości .  (2.% 
rzecz  szozegó ln ieyazą  osądz i ł  to  recenzent ,  że  
f abrykant M o r e a u  robi ł  czarne n ie w y m ow n ie  
p iękne b lo n d y n y ,  k tóre  na pokrye ie  podusze-  
czek s łużyć  miały zwanych Couvre .p ie d .)  P .  
G r e g o i r e  wyrabiał  na aksamicie port rety  i 
inne ob ra z y ,  które oryginałom aż do p o d z iw ia ­
nia by ły  p o d o b n e ,  •  k tórych robota  zostsie  d o­
tąd taiemnicą w łaśc i c ie la .  D e t r y  udzie l i ł  w z o-  
t ó w  pończoch bawe łnianych , które  są delikat- 
n ie y s t e  , c ieńsze  i b i e l sze  od jedwabnych ; ied- 
n i  para takich pończoch  kosztowała 800  frank.*

p Z  pom iędzy  optyoznych narzędz i  zat ło-  
gn ie  na szczegó ln ieyszą  wzmiankę  ds lek owi de  
P .  C a u c h o i z ,  k tórego  szkło ma iedynaście 
ca l ów i dwie  l in i i e  w p rze c i ęc ia .  Po do bn e y  
wie lkośc i  nie b y ł o  da wniey  takiego narzędz ia .  
D a l e k o w i d z ,  do k tó rego  szkło to na l e ż y ,  ma 
ośinnaście stóp długości  , a u rządzony spo so ­
bem wymyś lonym pr z ez  P .  C a u c h o i x ,  u ż y ­
wa ny  bydź może pr z ez  i eduego  cz łowie ka  ,



» . p .  p r* e *  samego dos t raegao ia  bez  żadney obcey  
p o m o c y ,  k tóry  g o  wsadz ić  na nw a ia lm ą  i zdziąć  
z  niey potrafi .  Kr ó l  pytał  s i ę ,  czy l i  ten dale-  
Ł s w i d z  wi ęk sze  sprawiać  będ z ie  skutki  n iżel i  
H e r s c h e l a  kolossalny t e l e s k o p ?  Tak  dalece,  
o d p ow ie d z ia ł  p rzytomny P .  A r a g o , f i z y k  i m a -  
t e m a ty k ,  że narzędz iem H e r s c h e l a  m o ż ­
na przedmiot  w id z ie ć  tylko w z w ie rc ie d l e ,  ta 
zaś  dos trzegacz  będz ie  miał  sarnę gwiaz dę  przed  
oczym a .«

( Ciąg dalszy nas tęp i.)

T  u r c y i a.
D o s t r z e g a c z  A o s t r y i a c k i  z d. 2 t g o  

Paździe rn ika  za wi e ra  n is tępa iące  w ia d o m o ś c i :

Z  Konstantynopola d. 25 . W rześnia .

Do ty c h c za so w y  Muf ty  S a d k i  S a d e  z ło ­
ż ony  został  dzis iay  z a rz ę da  , a mieysce i e g o  
zastąpi ł  by ły  K a d i l s s k i e c  M a h k i - S a d e -  
A  s s i m - B  e y.

M ieysce  Basz y  B r a s s y  I b r a h i m a  do­
wo dz ąc eg o  oddziałem nważa iącego woyska  sto- 
i ąoego k o ł o B  o s f o  r o  ot rzymał  G a l i b - B a s z a  
W ie l k o rz ą d c a  B o  s a k  o L K a i  s e r  i j e .  W  ni- 
n ieyszych  okol i cznościach wzn ie c i ło  to w ie lką  
nwagę ,  że tak zas taźonego męża mianow an o ,  
k tóry  b y w a ł  dawniey Pos łe m w P  a r y  żu  , R e i s -  
E f e n d y m  i' Pe łnomocnikiem p rz y  okładach p o­
koi  o w B u k a r e ś c i e .

A b o l o b a t ,  Basza  S a l o n i k i  mianowany  
g łó wny m  dowod zcą  woyska  Tessaiońskiego  ob­
ją ł  oraz Wi e lk or z ą d c tw o  R  u m e l i i  odebrane do­
tychczasowemu Serask ie rowi  M  e h m e d. E  a s z y.

K a p u d a n  B a s z a  z w iększą  częścią f loty 
• w o i e y  o p u ś c i ł  stanowisko pod  P a l c a * , .  l ecz  
wy zn ac zy ł  i 3  woienoych,  statków do dal szego 
B lokowania  M e  s ad o n g i , .  Płynąo p r z e z  A r ­
c h i p e l a g  z w i e d z i ł  M i l a ,  A n d r o s  i. inne 
w y s p y ,  a l e  n igdz ie  nieprzy jac ie l sk ich nie r o z ­
poczyna ł  krokó w ,. a d.. Logo w., m. p rzyby ł  do 
M i t y l e n y .  P o n i e w a ż  nie miał  rozka-za p o ­
wró cen ia  i  flota do K o n s t a n t y n o p o l a  to 
samo i e s t  dow od em, ,  ż-e i e szoze tegoroczney.  
nie  u k o ń c z y ł  w y p ra w y  a. pod łng  naynowszych 
wiadomośc i '  ze  S m y r n y  tn on t i  z  M i t y l e n y  
ndał  się hn południowi*

T e g o r o c z n y  plan operaeyyny woyska T u ­
rec k i eg o  ,, w. którym wyp raw a  przeo iw M e s a -  
Ł o n d z e  g ł ó w n e  zayraowała- mieysce,  zn iwe cz o­
ny to s ta ł  bantem 8000  Albańozykó w ,. zg r om a­
dzonych koło P a t  ra s .  pod sprawą J  a s s a £ B  a-

s z y .  Basza  S k a t a r y  mulący działać w s p ó l ­
nie z tym oddziałem by ł  wiadomością  o teio 
odpadnięcia  w obrotach wst rzymany ,  a maiąo 
opr ó c z  tego do pokonania powstańców w g ó ­
rach A g r a f y  i pon ieważ  pr z ez  iego zięcia 
dow odzona  straż przednia  znaczną pod C a r -  
p i n i s s i  poniosła klęskę,  gdzie  M a r c o  B o z-  
z a r y  naczelnik po ws tańców ' t rac i ł  g ł o w ę ,  k t ó ­
rą tutay przed  ki lkoma dniami wys tawiono , ,  
p rzeto  samo pochód ws pom ai one go  Ba sz y  m u ­
siał  bydź  opoźniony.  Sądzą  to i e d n a k ż e , że  
no w o  mianowany  S e r a s k i e r  A b o l o b a t  B a ­
s z a  nie myśli  zaniechać w y p ra w y  p rz ec iw  M e -  
s a l o n d z e  i  owsz em  celem iey  przysp ieszen ia  
iak nayos t rzeysze  wyd a ł  rozkazy.  W k r ó t c e  się 
okaże iakiego skutku po tey wyp rawie  w tak 
poźne y  p o rz e  roko spodz i ewa ć  się należy.  M ia ­
sto M e s a l o n g i  było da wo iey otwarte,  lecz  tak 
dalece  ob warowane  zostało przez  p ow s ta ń c ó w ,  
a szczegó ln ie  przez  J e n e r a ła  N o r m a n , ,  k t ó ­
r y  zesz ł ey  zimy b a w i ł  w tein mieście  z M a u -  
r o c o r d n t e m  p o n ie ś  z c z ę ś l iw e y w y p r a  w t e p r z e -  
oiw A r c i e ,  że  odebranie tey wa rowni  wieltt  
t rudnościom podpadnie .  *),

*) Podług doniesień z K o r  fu .  z d. 8. Października  
b y ł  Basza S  k u t a r y d. 3o. Września w L  e p c-  
n u  w  A  k a r n  a ni  i maiąc z sobą koło 12 ,000  
lu d z i,  tam połączywszy się z O m  e r  B a s z a  
w y ru s z y ł  do K a r o  hi  (o mit kilka na północ od 
M e s a l o n g i ) .  Przyszłość dopiero okaże iak tę 
wiadom ość, ieżcli się do tw ierd zi,  pogodzić bę­
dzie można ze zwycięzt.wein powstańców pod  
C a r p i n i s s i ,  o htórcm nie clicą wierzyć w  
K o n s t a n t y n o p o l u  i z zupetną klęską B a ­
szy S k u t a r y ,  który zresztą w  owey p o t y c z c f  
wcale nic mógł bydż przytom ny.

P o d ł u g  ogłoszonego wykazu ceny. ehleba n«' 
czas od lgo do 3ogo Listopada 1823  wa/.yć p o w in n y :  
bułka montowa po kr. 1 / 2 ,  łót. 7  5flł delto po k r ,  
1 ,  łót. i 5 2f6  —  bułka ordynaryyna po kr. 1 J t , łót.  
1 0 —  detto po kr. 1 ,  łót. 20 — bochenek ehleba bia­
łego po kr 1, funt 1 łót. 6 / 8 — detto po kr. 3*. funt 3  
łót. 2 4/8 —  detto po kr. 6,. funt 6 łot. 5 3/8 —  bo­
chenek ehleba śniadego po kr. 1 ,  funt. 1 łót.  ją  a /s—*  
detto po kr. 3 , funt. 4  łót. 26 -—  detto po kr. 6 r 
funt. 9 łót. 20 ?.fS —  bochenek cbleba razowego p o  
kr, 2,  funt. 4 łót. 57/B. —  F u n t  mięsa, na cały mie- 
aiąc b. hosztuic a kr., w  M. H.

O zachowaniu tego wykazu przekonać się można' 
na wadze ku temu pod ratuszem w y sta w ió n ćy ;  ora*  
w zyw a się każdego , by wykroczenie przeciwne tary­
fie doniósł,  a prócz zataicnia imienia, przyzwoitą od­
bierze nagrodę.

B cJa k cy ia  „  J .  B c n s y j  D r u k , ,  J .  F i l i e r a * .


